
·iok Xll1. Petroków, dnia 12 (24) Maja 1885 r. Nr. 21. 
Prenumerata w miejscu. ., . Ogłoszenia. 

rocznie . . . . rs. 3 kOD. _ za 1 razowe po kop. 7 za wiersJ 
półrocznie . • • rs l kop. 50 petitu lub za. jego miejsce. 
kwartalnie. . . rs. - kop. 75 za. 2-6 razowe po kop. 4, za 

Za odnoszenie do domu kwar- wiersz. 
talnie kop. 10. za. 7-10 razowe po kop. 3 za 

wiersz. 
Cena pojedynczego numeru Cena ogłoszeń na pierwszej stro-

kop. 10. nicy podwójna. 
z przesyłką: Reklamy po 10 kop. za. wiersz 

rocznie . . . . rs. 4, kop. 4,0 petitu. 
półrocznie . . . rB. 2 kop. 20 Oena ogłoszeń zagranicznych p" 
kwartalnie. . . rs 1 kop. 10 10 kop. od wiersza. 

------~------------------------------------.----------------------~~~~~~---Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelsona Prenumerate przyjmuj!! w Pelrokowie Biuro RedakcY1 i obie księgarnie. w Cz~-
stochowie .Nowa ksi~garni&"-prócz tego. 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymujlj: Redakcyj a, obiedwie 
księgarnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro­
kowskiej wyłącznie agentura "Rnjchman i Jfremller" w Warszawie. 

w Częstochowie W. Gasztecki w Łasku 
w Będzinie " Janiszewski Stan. w Łodzi 

W. Grass. 
" Janiszewski Leopold 
" Ruszkowski Erazm w Brzezinach " Krz~mieniewski Jul. w Radomsku 

w Dąbrowie " Tomaszewski J. w Rawie " Szewłodziński. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i. o w y m. 

Skład Apteczny ŹARSKłEGO oawniej Gampfa SoCZOłowskiego i S-Ki 
ny bądź w do,vodach zabezpieczenia, bądź 
przyznanego wynagrod ~enia, by le tylko był 
on umiejętnie obrobiony pod względem 

plac Ekateryński (Nowy-Rynek Maślany) dom po Kacz(\rowskicb. 

Wody mineralne, sztuczne i naturalne tegorocznego czerpania. 
Masy, Lakiery, Farby olejne specyjalnie do podłóg przygotowane. 
Środki dezynfekcyjne, Chlor, Koperwas, Karbol, Proszek Otwocki. 
Tynkturę na Mole i Pluskwy, Proszki na wygubienie robactwa. 
Najpiękniejsze Krochmale od 14 kop., Farbki i potrzeby gospodarskie. 

formalnym. Lecz któż temu winie u jeżeli 
c;;- nie pan radca; bo jakkolwiek w da­
~ nem komisoryjum powiedzianem bywa, że 

śledztwo ma prowadzić wójt w obecności 
radcy, to jednak, gdy radcf\ energicznie 
sam do śledztwa przystąpi, żadnych prze­
szkód nikt mu nie stawi. 

cOdZienn~e~~!aji }r~e~d!ecz!?~~ejgOdZi_ Z powod~ artykułu w "kwestyj ubezpieczeń", 
nacb pobiurowycb, po 75 kop. za godzinę, (Art. nadesl.). 

udziela Konrad Ziembiński 
W .Petrokowie"-w gmachu Sądu Okręgowego. 

(3-2) 

Pragnąc uprzystępnić cenę za LEKCYJE KONNEJ 
JAZDY, mam honor zawiadomić niniejszem, ze usta­

nawiam na takowe abonament mlesl~czny 
tj. że płacącym z góry za. cały miesiąc, CODZIENNA, 

GODZINNA LEKCY! WYNIESIE KOP. 50. 

(3-2) Konrad Ziembiński. 

W dobrach lułomiersk 
na folwarku Czołczyn, do sprzedania :5 jałowic 
cielnycb, oraz" krowy młode, dojne, z rasy 
holenderskiej krzyżowanej. Wiadomość na miejscu, 
lub w domu Tow. Kred. Ziemskiego w "Petrokowie" 
n szwajcara. (2-2) 

~TUDENT UNlWER~YTETU 
poszukUje korepetycyj na wsi podczas waka.cyj. Bliż­
sza wiadomość w księgarni F. Jędrzejewicza. 

Uczeń klasy VIII 
gimnazyjum p02zukllje zajęcia na czas wakacyjny. 
Wiadomość u W -ej Ochockiej, Aleja Aleksandryjska 
dom B:lbicldego. (3-3) 

Apteka [. Rompalskiego 
otrzymała wody mineralne tegorocznego czer· 
pania. 1(3-3) 

LETNIE MIESZKANIE 
do wynajęcia o 5 wiorst od Nowo·Radomska we wsi 
Dziepułć, w ogrodzie, w murowanym domu, z 
meblami; łóżka z materacami i siennikami; z naczy­
niem stołowem i kIlchelInem; 300 rubli za lato. Mie­
szkanie moze być podzielone na dwie rodziny, kuch­
nia wspólna. Kąpiel w stawie. Koni-e za. osobną 
zapłatą. Bliisza wiadomość na miejscu. (4-4) 

'Tody Hinaralna 
naturalne tegorocznego czerpania otrzymała n'l,te-
ka "\V. Klickiego. (3-3) 

OGRÓD owocowo-kwiatowy 
z oranżeryją, inspektami, mieszka­
niem, obórk~, altanami i weren(lą, przy 
Alei spacerowej wsr6d miasta. każdej chwili do wy­
dzierżawienia na przystępnych warunkaoh. Wiado­
mość w domu W ·go Popowskiego, ul. Odeska w .Pe-
trokowie". (0-13) 

Przeczytawszy w numerze 19-stym "Ty­
godnia" artykuł pod tytułem "Kwestyja 
ubezpieczeń"-czuję się w obowiązku, jako 
radca ubezpieczeń, znający przedmiot ten 
szczegółowo prosić W. Pana, o pomieszcze­
nie w SZAnownym jego piśmie niniejszego, 
z tem zllstrzeżeniem, że nie idzie mi w tej 
chwili o tadną krytykę tego, co było, lecz 
głównie o przyłożenie cegiełki ku popra­
wie dawnego, skoro, jak to dobrze wiem, 
tak energIcznie zajął się tern obecny pan 
Naczelnik gubernii; dobre bowiem usiłowa­
nia każdy z nas jest obowiązany popierać, 
gdyż inaczej-nie poparte przez ogół-nie 
odniosą pożądanego skutku. Mówiąc o ogó­
le, mam na myśli, nietylko osoby prywa­
tne ale i ogół urzędników. 

Jak wspomniano w "Tygodniu"-są wa­
dliwości w samej ustawi~ ubezpieczeń. Za 
najgłówniejszą poczytać należy to, że nie 
ma obowiązku odbudowy spalonych budyn­
ków ną rzeczywistą wartość do jakiej były 
ubezpieczone. Uważam jednak pomimo to, 
że złe nietyle leży w samej ustawie, ile 
raczej w ogólnej demoralizacyi, której przy­
czyn dochodzić tu nie będę. 

Aby nie być posądzonym o "niewłaściwą 
krytykę", zostawiają.c bez rozbioru inne czyn­
ności, przystą.pię do zwrócenia u wagi na 
dotychczasowe wykonywanie dobrowolnie 
przyjętych na się obowiązków przez panów 
radc6w ubezpz·eczeń. 

Otóż rzadko który z pp. radców zjeżd~a 
na miejsce wydażonego pożaru, aby osobiście 
wyprowadzić energiczne śledztwo przyczyn 
takowego i ustanowić rzetelną normę wyna­
grodzenia; najczęściej wójt sam wszystko za­
łatwia i przesyła papiery, a pan radca na ślepo 
podpisuje. Otóż oparty na doświadczeniu 
oświadczam, że do złego przyczyniło się 
bardzo wiele takie obojętne postępowanie rad­
ców, którzy obowiązki swe powinni jak 
naj ściślej wykonywać, bacząc, że z takowe­
mi związane jest nietylko dobro matery­
jalne, ale i moralność społeczeństwa. 

Kto robił dowody zabezpieczenia - pan 
wójt; kto prowadził śledztwo - pan wójt. 

I cóż dziwnego, że złe się wykryć nie mo­
że? Zwróciwszy zaś uwagę na to, że nie 
WSZy8Cy urzędnicy są. obowiązani do 
sprawdzania wszystkiego mi mieJscu, oraz 
na fizyczną tego niemożebność, nic dziwne­
go, że niejedon fałsz przechodzi niepostrzeżo-

Panowie radcowie przybywszy na miejsce 
pożaru, nie powinni polegać wyłącznie na. 
objaśnieniu wójta, oraz świadków i eksper­
tów pl'zez niego dostawionyoh; ale zwoław­
szy kilkunastu sąsiadów danej miejscowości, 
Pl,zemówić do nich energicznie i wymo­
wnie, dla dowiedzenia się choć w części 
prawdy; następnie łatwiej im już bę­
dzie zoryjentować się, których do czego 
z~\',ezwać; po ; zbadaniu wreszcie pod­
pisanych na dO~Qdaoh, dotr'ł do źró­
dła prawdy. Ra~owie mają przy tej czyn­
ności sposobność ~,ednocze8nego sprawdze­
nia rzeczywi'ltej wartości .. j innych zabudo­
wań dla zatamowania dalszego złego. Jest 
to czynność wpra wdzie mozolna przy szcze­
góło\vych zabezpieczeniach i wogóle nie­
przyjemna; ale jakże inaczej zaradzić złemu, 
kiedy zdarza się zwykle w praktyce, że 
panowie technicy, czy teź ioh zast~pcy przyj­
mują. materyjały_ zgniłe za dobre, stare za. 
nowe, stosownie do żądania właściciela-spe­
kulanta. Często nawet się praktykuje, że 
gdy zabezpieczenie nie dochodzi do danej 
sumy, to się w opisie budynku dodają 
różne części i przystawki, jakie są. je­
szcze do wykończenia w rzekomym projek­
cie właściciela; na innych zaś podniesie się 
cenę, zaś panowie wójci, otrzymawszy 
za to wynagrodzenie, cenę poświadczą, 
no - i wszystko jest w porządku. 

Tak samo dopełniają. się po większej 
części zabezpieczenia. przez urżędy gminne. 
Przychodzi np. właściciel zabudowań do 
kancelar yi i oświadcza, że chce zabezpie­
czyć lub "przebezpieczyćn swe zabudowa­
nia na taką. a taką sumę. Gdy . nastąpi'. na 
to zgoda, ma polecl'ne, aby na ' oznaczony 
dzień znalazł ekspertów, którzyby na· tę 
sumę ocenili i - porzą.dkuj/ł się ' dowody. 
Czasami i te nawet formalności i trudy 
okazują się zbyteczne, wpisują się bowiem 
w dowody rozmiary oznaczone poprzeunio 
i przeasekurowanie następuje od ręki, z tą 
jedynie różnicą, że gdy dla odnośnych 
w~auz trzeba usprawiedliwienia, więc się 
przebudowywa wszystkie zabudowania ... na 
papierze. 

Pł'ZY ogólnych zabezpieczeniach wyszcze~ 
gólnia się zwykle w ten sposób; .dach tyle, · 
ściany tyle, sufit i podłogi tyle i t. "a. 
Bywają jednak nieszczęśli we dla spekuhłntó.w: . 
wypadki, gdy sąsiedzi nie pozwolą' się sp-llić 
całości-a tylko spali się daoh naprzykład. 
Wówczas je3t na to taka rada, że się do'" 
bieraJą ekilperci, ktÓl'ZY oceniaj ą pozosta­
łość na kilkanaście lub kilka rubli i, szczęśli­
wy spekulant, otrzymawszy wynagrodzenie 
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prawie w całości, kładzie w miejsce spalo­
neao nowy Ilach na starym budynku, któ' 
ry °zabl!zpiecza j ak gdyby nowo postawio­
ny-następuje drugi pożar, z "niewiadomej 
przyczyny"i t. d. A przecież dowody, o ja­
kich mowa, podpisują. na niewidzianego 
panowie radco wie!. .. 

Bywają. czasami wypauki, że przez nie­
dyskrocyję niegrzecznych sąsiadów, dojdzie 
sztuczka do wiadomości wtadzy i sprawa idzie 
do sądu,-ale ponieważ spekulant do takich 
czynów świadków nie stawia, trudno jest 
bez takowych sprawę o:'ląuzić. 

Wszystkie u:~itowania p. Naczelnika gu­
bernii, jak już się rzekło, nie odniosą dość 
pożądanego i trwałego skutku, ' gdy tenże 
nie znajdzie ogólnego poparcia, a wszcze­
golności gdy i nadal panowie radcowie bę­
dą. mimowolnemi wspólnikami złego, podpi­
sując ubezpieczenia i sprawuzenia pogorze­
lowe, bez poprzedniego osobistego spra w­
dzellia. 

W'ydane już wprawuzie zostało przez ob e­
cneoo p. Gubernatora rozporzłużenie spra w­
tize~ia dowullów zabezpieczenia-ale czy 
można mieó nadzieję ogólnego i trwałego 
polepszenia, jeżeli panowie ra1cowie zacho­
wają. się dalej tak obojętnie? Be. któż 
przygotuje nowe wszelkie dowo~y? Po 
większej czę~ci dawni fab:'ykanm złeg?, 
z tą tylko różnicą, że pod lUnem naZWI­
skiem, czyli, że będziemy mieć ten sam lub 
te" o aatunku towar, tvlko pod inn~ firmą.. 

o '" • 
Manipulacyi tej dokonać tylko może z po-

żytkiem radca mięjscowy znający i miej scowość 
i luuzi i stan zabudowań. i wartość ich rze-, . . 
ezywistą vi danej okolicy, gdy mll.~o­
wicie nowo sporządzone uowouy, szczegul­
niej w osadach, kolonij ach i wsiach przez spe­
kuiantów zamieszkatych, zostaną przezeń ściśle 
i mmiennie sprawdzone. Pl·a.wd<ł jest, żejest 
to zajęcie nad wyraz uciążliwe i wyma­
gające dużo czas.u - ale prz?cież k!lż~y 
kto przyjął na SIę ten. obOWIązek paWI: 
nien ero dla zatamowama de go wykonac 
ni etylko ściśle, ale nawet fi:'lkalnie, a Ule 
powinien zwracać żadnej uwagi na prośby 
i groźby, ale rzetelny stan rzeczy przed­
-atawić w raporcie odnośn ej władzy. Przy 
sprawdzaniu, panowie radcowie winni zlvra­
cać uwaerę i na właściwość kategoryj; al­
bowiem I'> często, dla zmniejszenia pre~ij, 
niektóre zabudowania w niewłaśui wej po-

KRB\V ZA KRBW .. 
Obraz dramatyczny w l-m akcie 

przez 
Alfreda de Saint·Paul. 

T Y D Z I E Ń. 

mies~czane są. kategoryi. Szcłlególniej daje 
się to spotykać przy zaHadach przemysło­
wych, gdzie głó wny zakład znajulljemy w 
jednej kategoryj, a inne zabudowania w 
jego obrębie bez których nie mÓJlby się 
on obejść, figurują. w innej kategoryi, ze 
~zkodą iltowal·zyszeniaI.. Zastl'zegam, że iż 
mam tu na. myśli li tylko zaktarly p!"zemysł(}­
we z zabudowaniami, do użytku tychże po­
trze bemi, nie zaś takie np. karczmy lub 
kuźn:e -ani wsi bowiem dla karczmy, aU! 
fol wal·ku dla kuźni nie sta wiano. 

Przy ścisłem sprawdzeniu jednej gminy, 
pomimo zniżenia do połowy więk:3zej częś­
ci zabudowań i pomieszczenia wilzystkich 
we wb.ściwych kateguryjl1ch, uraz wpisania do 
zabezpieczenia zabuuowań które wcale za bez· 
pieczanenie były-premij a okazała się większą 
blizko o d wieście rubli!.. i to w naj biedniej­
szej gminie!.. Cóż d()pi~r() tam. gdzie j e~t 
dużo zakŁauów przemysłowych! .. 

Wypowiedziawszy prawdę niektórym pa­
nom technikom i ul'zęuom gminnym, pl'Osżę 
o przebaczenie i, oświadczam, że do tej 
lllegrzeczności skŁoniły mnie .. p ' ltłuczo­
ne kości i poturbowanie kie~zeni. A ponie­
Waż chory najlepiej wie, gdziu go boli, 
więc nie miejcie mi panowie za złe szcze­
rej tej perory. Pano\'vie radcowie, darujcie 
mi takową. w imię miłości bratniej... ;\-Iam 
nieploną nadzieję i wiarę \T dobre wasze wro­
uzone zalety i twierdzę, że choć się który 
na~roży-gdy zrobi rachunek sumienia, da­
ruje, a da Bóg lepiej będzie! 

Nie sądźcie wszakże panowie, abym nie 
znał z drugiej strony głównej przyczyny 
zobojętnienia waszego na losy rozbieranej 
kwestyj. Abym dał wam tego dowód, oświad­
czam, iż przyczyną tą jest najgoroze przeko­
nanie o gospouarce funuuszów naszych, za­
równo z premij ubezpieozeń, jak również 
i z sum szarwarkowych. O ile przekona­
nie to wasze jest uspra Iviedli wio Ilem -nie 
mogę rozstrzygać wobec dotychczasowego 
braku urzęd ,)\vego wykazu z obrotu tych 
funduszów; ale miejmy nadziej ę, że gospo­
dal'ka ta usprawieuliwioni} zostanie. Tymcza­
sem nie akceptujm1 swemi poupisami złego, 
nie pomagajmy do rozkładu moralnego i u­
padku materyjalnego, lecz przeci wnie, korzy­
stajmy z uobrych pod tym względem chęci 
obecneao p. Gubernatora i, pomagajmy jak 
kto mo~e. Henryk KOlldradzki. 

re rozmawiają). 
Maryja-Otóż skończona; \Vez ją obywa­

telu, a gdy ją ze skutkiem spełnisz, Bóg oi 
wynagrodzi. 

Robespierre-(wychodząc) Zrobię wszystko 
co będzie w mojej mocy. 

SCENA V. 
(Dalszy ciąg-patrz N 20). Maryja-O Boie Wszechmocny, natchnij 

SCENA IV. ich uczuciem ctości, udziel im miłosierdzia 
(Ci! i Robes-pierre). swego! 

Marat-Witaj obywatelu, uie spodziewa- Marat - Ha! ha! Obywatelko, gdy Bóg 
, łeś się, wchodząc w te progi ujrzęć tak pię- wasz taki W szechmoeny, dlaczegóż do nas 
kną. kobietę, sam na sam z~mną, co? pra- udajecie się z prośbą, On, co was stworzył, 
wda? (śmieje st~). jako istoty wyższe, powinien mieć nar} \fa­

Robespierre - W istocie obywatelu. Lecz mi opiekę, powinien pamiętać, by żade'n 
któż to taki? (z ironiją) z pospólstwa nie śmiał dotknąć 

Marat-Córka i narzeczona dwóch skaza- waszej uświęconej głowy. 
Dych, przyszła prosić o ich uwolnienie, lecz Maryja-Maracie, myślałam, żeś tylko go-
bez skutkn. dnym litości, teraz widzę, żeś godzien i po-

Maryja-Panowie ... obywatele, chciałam po- ' gardy; p.astwić ~ię nad .kobietą, k:ura ci ~i~ 
wiedzieć. Czyż was żadne prośby i błaga- złego. Ule ~robl~a, ~a.l.gra.wao SIę. ~a.d.JeJ 
nia nie wzruszą? Co czynić, powiedzcie, b?le~Clą, śmiać SIę z Jej \~Iary, z Jej CICr· 
czem okupić życie dwojga drogich mi istot? plema, może tylko człOWIek bez serca -

Robespierre-Obywatelko, jest to zapew- podły! '. . 
ne nie możli wem, s~d wydał wyrok i zmie- Marat -: O?ywatel,k.o! uczucIe obr~z()neJ 
nić 0'0 nie moi na. dumy czym Clę przeshczną - lecz dosć te· 

Wiadomości Bieżące. 

- Jl7y!ltawa obr.:t~ów i staro­
=ytnoŃci p. Ja.na 811latyckiego, o której 
uczyniono wzmiankę IV N orze 17 " Ty~(). 
dnia'" uzyskawszy obecnie aprobJ.tę wtadzy~ 
zostanie otwartą IV s:J.lach hotelu litewskie­
go, dnia 27 m:lja r. b. 

Potowa dochodu netto przez naoz!), się 
na dobro miejscowej straży ognio ,vej. Ceua. 
biletu wejścia w dzień powi!zeJni 20 kop. 
\V święto 10 kop. 

Straż ogniowa ochotnicza, przyjmując za 
ze zez .voleniem władq udzia ł w trudach 
około urządzenia i ,lozoru wystawy, naj­
uprzejmiej zaprasza szanownych właścicieli 
cenl;liejszych Pl,zedllliotów sztuki i staro:iy­
tności, do nadsyłania przed dniem 25 maja 
przedmiotów kwalifikujących się na wy"ta­
wę, która, jak mamy tego przykład z r. 1881, 
może i powinna się udać przy chętnym 
wilpółudzia.le miejscI>lvego ogółu. 
Ponieważ kat~logi konieczne przy zwie­

dzaniu wy:'ltawy zilllV ,l l t)t' ~~ ' l CZ :B:J. ni e 
będą drukowane, pomieszczamy poniżej spis 
przedmiotów, które wystawić ma p. Sula­
tycki, a spis ten choć w czę-ici zwiedzają.­
cym wystawę brak katalogu b ędzie mógŁ 
zastąpić. ,,"'iełe [ll'zedmiotów, mających być 
wystawionemi u nas, jak nam zaręczono, było 
przyjętych na wystawę wszechświatową \T 

Paryżu w r. 1878, a także zdobiło wysta­
wę warszawską w r. 18~1-a ta okoltczność 
daje poniekąd miarę ich wartości. 

- Z teatro.lnego clonie~ieni(" 
d.)wiadujemy się, że p. Texel IV tym je­
szcze tygodniu zjedzie do naszego miasta 
dlu. dania 5-ciu przed.3ta\Tień złożonych z 
samych nowości operetkowych, a mianrJ­
wicie "Opowieści Hoffmlna" Offenbach.:., 
"Księżniczki K(ln:ll'yjskiej" i "Ptaszka nie­
bieskiego" Lecocq'a "Fradiavolo" ..tubera i 
"Rip-Rip" Planquetta. - Siły operetkowe 
pierwszorzędne, znane już u nai! przeważnie, 
prz yczynią. si~ nieza wodnie do życzliwego 
przyjęcia 5-ciu zapowiedzianych przedsta­
wień. Dość wspomnieć tu o pp. Bandrow· 
skim, Czystogórskim i pani Bronikowskiej. 

- Od~yt p. Boguskiego o magnetyz­
mie i elektryczności przyjdzie do skutku 
niezadługo. O terminie, skoro takowy już 

U rodził lUU się syn i wówczas przypadkiem 
wpadŁa p:lnu w oczy żona podJane~o. Co 
twoje to moje-rzekł pan-i żona jego zo­
stała kuchanką pana. A przecież ten stu­
ga jego miał także serce, miał także krew 
nie wodę \V' żyłach, zapomniał tylko, że je­
mu jej mieć nie było wolno. Przyszedł do 
pana i błagał, by mu zwrócit żonę, chociaż 
shańbionlj; pan roześmiał się i za. śmia­
łość kazał mu własną niewierną ŻOD',) ob­
sługi wać. Nie minęło miesiąca-kochanka 
pańska otrutą została, a sługa pański-po­
wieezonv. 

MarYia-Straszna wistócie historyj a, ale 
co ona maie obehodzić może? 

Marat -Bo tym sługą, był mój dziad, a 
tern jedynem pra\vem rlzieckiem mój ojeiec. 
Lecz dość i tego-po co wznawiać smutne 
wspomnienia, tem więcej, iż ,vidzę powraea­
jącego obywatela Robespierra. 

Maryja-O Boże! co też on przynosi. 
Marat-Ma t warz wesołą.; za.pewne więc 

ITyrok śmierci. Lecz otóż i on. (Robespt'erre 
wchodzi). 

SCENA 6·ta .. 
Ci! i Robespierre. 

M;ryja-Czyż nie ma żadnej ra.dy, żadne- I g~ - nie chcę ',Vi~cej x:r-a.igrawać się jak p~-
go ratunku! wladasz,. z bolescl t.woJeJ:-ow~zem, chcę Clę Maryja-O panie! jakaż wieść? ... 

Robespierre - Jest jedyny: sąd jest teraz ' rozwe8~ltć. Posłuchaj pOWIastkI. Robespierre - Spieszyłem ile mozłem, by 
w komplecie, podać prośbę o ułaskawienie, i11aryja-Słuch~m: .. gdy mU5z~. . ci pani \vzględnie niezlą. przynieść wiado-
lub złagodzenie kary; p onieważ idę do są- Marat - (~ nsmtechem) Bę~zIe mekawą.- mość (na stroIlie). "hra~ie, orygiullua my31-
du mogę ją zanieść i co tyl ko będzie w mo- zaręczam. Lat te~u 40, ~ Jednego z .ma- świetna odpowiedź! 
jej mocy, zrobię by ich ocalić (na stronic). g?atów ~t~żył peWIen człow.lek. Był on Je.go Maryja:-Cóż zatem? . 
Aby tylko na złość ~'laratowi. ~ Za ze~,IV()lemem pana s.lVoJe- RO~e3P!e~re - Obywatelko, przygotuj Sllil 

Maryja - Ol dzięki ci obywatelu (siada go ożemł SIę, pr~y wlOdł do, .za~ku p.lękną , do Wielkie] ofiary, któruj s:j.d od ciebie wy­
przy siole 'i pisze prośb~. Marat i Robespier- mtodą małżonkEi) l żyt szCzęslllVle rok Jeden . . IlllgU.. 
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.ściśle oznat'zonym zostanie, nie omieszkamy wiono ~edy wnio~ek wynajęcia domu SPOS?' 
donieść, o ile że publiczność nasza jest bar- bem proby na rok jeden, celem zbadanIa 
dzo przodmiotem odpzytu zainteresowana i wątpliwości. "Vniosek ten przedstawiony 
oczekuje go z niecierpliwością. pędzie na zebraniu o~blncrn Tuw. Dobr., 

które;!') pani S.:hcibleruw!l zostu.b czł')fl' 
- Taksę na chleb i bułki zaprojekto. kiem honorowym. 

wano w tych dniach podnieść o 1/2 kop. na 
funcie. Taksa innych produktów pozostać - Nadesłane. Szanowny Rerlaktol'ze! 
ma bez f;miany. Korespondent "Ty~odnia" z Rawy \V M 20 

W 3 z dnia stIl Maja r. b.opisuJ·ąc czynność to-- Napad na pocztp • dniu 1 
"c: wal'zystwll. amatol'skie,rro muzyoznego w Bu-

maja, o godzinie wpół do czwartej z rana, wie odnośnie do muzyki kościelnej wyraził 
wysłana poczta z Działoszyna, pod sl1mą się, że muzyka kościelna jest najtntdniejsza 

l pieczonego p. 37 i chleba 
p. 4,873, czyli f. 812 1

/ 6 , Za 
to powinno było wpłynąć cło 
kasy T. K. rs. 254 k. 451/~ 
lecz po potrąceniu opłaconych 
naprzód w m. marcu 32 obia­
dów, jak również wydanyoh 
bezptatnie dla służby 180 i dla 
biednych uczni 8 obiadów 
rzeczywiście wpłynęło do kasy 

11) Za wykupione na m. maj 13 
obiadów. 

3 

221 45 

1 95 
Brzeżnicą, została rozbita. Dwaj łotrzy . l l b ód ć . Ogólny dochód z remanentem 

'1' d k T l że na eża o y wprz egzercytowa SIEi) w do 1 maJ'" r. b. ~VV. nosił . . . 853 211!~ którzy uczym I napa, pocztal' a zrZUCI I z muzyce salonowej. '" • 
kozła a sami wsiadłszy, pojechali w stronę Widocznie że korespondent mało posiada 
rzeki Warty. Ludzie w majątku Dworszo- wiadomości muqcżnej-gdyż tak muzyka ROZCHÓD. 

wicach, tylko co powstali ze snu, widzie- kościelna jak i salo nowa bywa łatlviejsz'ł lub 1) Na kupno produktów i ehle-
li przejcżdzającycb; z chwilą zaś gdy się trudniejszą. ba (*), a także na święcone 
wiadomość o grabieży poczty ro~es~ła, ~il- Początkująca nasza orkiestra wybI."ata dla służby i biednych (rs. 17 
kunastu chłopów wsiadło na kome .. 1 .rozJe-. . . k t k k II h k 20) d k 1"'5 1811 

D J.. l d k pIerwsze l Ja na począ e ,ta (a zac ę- op. wy at owano ., 12 ' 
chało się w różne stony. o C",Wl I Je na - ty amatorów jako i zachęty publiki w po- 2) Na kupno w~gla i drzewa 10 5,:11/

2 wysłania niniejszego, poszukiwania nie od- pieraniu utrzymania amatorstw~-wybrano 3) Na światło i utrzymanie po-
niosły żadnego rezultatu. k ó " l . . d' 

mszę, -t ra mewIe e przewyzsza zwyczajne rzą im •• .••. 1 55 
- Felc::er' J. w Łodzi zaszczepił 0- gammy muzyczne. ,4) Na śniadania i kolacyj e dla 

epę jedynemu dziecku rodziców. B .. Jedno- Czas dziesięcio miesięczny nie jest dos ta- służby. . . 8 20 
cześnie z pojawieniem się właŚCIWej fistuły, tecznym do zupełnego wyćwiczenia' się w 5) Na pensyj e dla służby i na 
pokazały się ślady otrucia krwi, wskutek muzyce, teIn bardziej, że należący do gro- zadatki (pozostaje do zapła-
którego nastąpiła śmierć dzie~ka .. Czy wy- na muzycznego-są. to ludzie prac:r. i tylko ceni a reszty rs. 6) 6 87 
padek nastąpił Z powodu uŻyCIa mezdrowe- godzinami wieczornerni oddawać się mogą 6) Za urządzenie sztachet w po-
go !11Uteryjału do szczepienia, czy też z a oprócz t.ego towarzystwo to założone zo- dwórzu T. K. .•. 20 72 
prwodu, iż dziecko mogło mieć z,aród innej stało z własnej inicyjatywy w nadziei, że 7) Na reparacyje i kupno ut en-

1 10 choroby, o czem felczer nie wiedział- z czasem ra\yska publika oceni jego prace syliów 
bliżej tej rzeczy ' nie rozbieramy; zwraca- i powróci wyłożone przynajmniej koszta, Wydano gotowiznfł 224 17 
my tylko uwagę, jak dalece rodzice ostro- Oprócz jednak pomocy ze strony 'W-go K; , 8) Dodawszy do tego wartość , 
żni być powinni w powierzaniu szczepiema nikt o rawskiej muzyce słyszeć nie chce, I żużytkowanych produktów z 
ospy osobom niekomp.etentnym. Jednocz~ś- bojąc się, aby to jego kieszeni uie zaszko- zapasu poprzednich miesięcy 
nie w sferach lekarskIch powstała kwestYJa, dziło. Dobrze by zatem było aby kot'es- i z ofiar poczynionych w m. 
że '\" niektlJrych wypadkach jest rzeczą pondent wpłynął raczej na ogół, by ten ze~ kwietniu 56 851/z 
wielkiej wa f1i, czy należy szczepić ospę chciał podeprzeć towarzystwo, które dla Razem ' wydatki wynoszą. 281 21/~ ' 
krowiankę, ~zy też limfę humanizowuną. braku funduszów wkrótce nawet rozch wjać I 

k L A zatem z końcem kwietnia Wiadomość tę czerpiemy z "Dzienni a się może. . 
R d 19 . pozostało w T. K. na m. maJ 572 19 

Ludzkiego". awa. mIlJa. I a mianowicie: w gotowiźnie 467 15 
~ Sprawa wynajęcia domu, na u - Skarżą się nasi korespondenci-i slu· w markach 56 22 

mieszczanie żebraków i zajęcia illh pracą sznie-że kmyjerki warszawskie po aro- w produktach wartości 48 82 
w m. Łodzi, jest ściśle połączona z projek- ga~cku, bez przy!o~z~nia ź1'ódła" przedru~o- Razem jak wyżej 572 19 
tem dawniejszym: wybudowania przytułku wUH. z ,,'Fygodll1!, I. trawestują c~łe n~e7 Oprócz te~o T. Kuchnia posiada z koń-
dla starców i kalek, na który to cel i~tnie-mallcbhsty.ćwlartująctakowenaJczęśCleJ . cemm.kwietnia inwentarz ,vartości rs. 
je fundusz około 15,000 1"S. Ponieważ jed- na. kilka dro~nych "wilidomości bieżących". 484 k. 6 1/

2
, 

nak trudno przewidzieć, na. jakie rozmiary .Reporte~sk.le~u t~mu z?-chwals~wu mo- , . Wydatkó\v zaś do zaspokojenia, oprócz' 
krzytulek podobny budować należy, jak w gl~by połozyc Je~yD1e kQDlec samI. paI?o: pensyi dla służby w kwocie rs. 6, żadnych 
ogóle trudno odgadnąć rozmaite potrzeby wIe. re~a~toro~le, gdyby.. wIed~Ieb innych nie pozostalo~ 
które dopiero praktyka wyświetla, postano- co SIę ~zleJe w lC~ wł~snych rodakcYJa~h Z zestawienia. cyfr za miesiąc spra'vo- ' 

• -ale ruestet!,. me WIedzą zką.d cz:rplą zdawczy okazuje się, że w miesiącu kwie. 
Maryja - Dla. nich na wszystkom gotowa. drog~ .pła~m. Ich re'p0l·terzy , swe wIado- tniu koszt na przygotowanie jedzeń wy­
Robcspierre-Sąd biorą.c nll. uwagę wielk'ł moścI l z Jakl:n o~e l lIn pr~~c~odzą t~udem nosił: 

/ boleść twoją, p06tanowll jednego tylko ze za który zaWlele l /4. kopIeJkI od wIersza. 1) W produktach pozostałych z 
skazanych stració; drugi zaś może być uwol- _ SpraWO~dafl1.e z czynności Ta- m. ma~cs; j~k również z. ofi~r 
nionv, ale pod warunkiem, że będzie odku- niej Kuchni w m. kwietniu za czas od 20 poczymonycn w m. kWletmu _ 
piony przez ciebie, krwi, pierwszego, marca (1 kwietnia), do 19 kwietnia (.1 ma- wartości......... 06 85 1/

3 
gdy dla jego uwt)lnieni~, wypijesz szklan- ja), czyli za czwarty miesiąc jej istnienia. 2) Kupiono produktów, węgla l _ 

kę krwi straconego. Krew za krew. DOCHÓD. drzewa za • . . . . . . 180 73 
W ybór między skazanemi od ciebie zależy. 3) Pensy ja służbie i pozostała 
Oto odpowiedź sl)du. 1) Pozostało remanentu z m-ca (!o zapłacenia. . . • . . 12 87 

Maryja-Straszna! .... Ja więc mam wybierać marca, Rs.-kop. 4) Sniadania i kolacyj e dla. służ-
między ojcem i kochankiem ... mam własnemi a) w gotowiźnie 446 521/2 by w ciągu miesiąca . .• 8 20 
ust Y pIĆ .j{rew jednego z nich ... nie, nigdy- b) w wartości pt"od. 82 76 1/2 5) Wartość wydanych bezpła-
to nie sędziowie, to l!zatani! ... tylko szatani 2) wpłynęło od J. W. Guberllll- tnie służbie 180 obowiązko-

l· d ć dobn wyrok! tora. zebrane w klubie zamiast mog I wy a po y wycb obiadów 27 
Marat-Przodkowie wasi, przez eetki lat składanych wizyt podczas świąt 6) Oświetlenie i utrzymanie po-

pili krew naszą nie wzdrygając się wcale. Znaj:} wielkanocnych. 20 50 rządku w lokalu T. Kuchni 1 55 
jej smak. Sprobój jak wasza -smakuje; jest 3) Od W.Łazuckicj zebrane pod- OO'ół więc wydatków na przy-
ona czystą, pierwszego gatunku, bez żadnej czas świąt wielkanocnych. . 8 °gotowanie J' edzenia w T. K. 
domieszki obcych żywiołów. 4) Od dyrekcyi dr. żel. Warsz.- 292 20 II 

Maryja-(nie zważając na Maraia) Gdy wy- Wied. jako zwrot połowy na- wyniósł . . . .• . a 
biorę ojca, serce ,kochanki złamane-gdy leżności za przewóz węgla 7 76 Y 2 A że za jedzenia wydane w m. 
wybiorę kochanka, uczucia dziecięcia po- 5) Od W. Prezydenta m. Piotr- ~:;etniu, powinno było w~ły~ 254 45

1
/

2 gwałcone... Jakjż to trudny wybór!... kowa na sztachety . . . . 18 
Marat-(z u.ś-micchem) Ojciec, stary, za lat 6) Za sprzedaż noża niel1żytec~- Zatem niedostające . . 37 75 

kilka i tak umrze; kochanek młody, po- nego w T. Kuchni. . . . a 35 pokryte zostaŁy z ogólnego remanentu go-
t:.zebniejszy-jego wybracbym radził. 7) Od W. Koźminskiego Qfi:uo-, towizny znajdującej się w kasie., 

Maryja-Nie, niech oni sami między sobą wany korzec kaszy wartości 8 96 Członkowie Komitetu: 
wybierają. Obywatele! ... pozwólcie mi... wi- 8) Od ś. p. Zngrzejewskiej ofia.- .1. Kleszczawska. Gustowski. 
dzieć się ze skazanemi... rQwane ćwieró kartofli wąrt. 45 L. Libicka. J. Olewiński. 
Robespierre--Powiadomienijuż o rezultacie 9) Od W. Spana ofiarowane 9 J. JJlianowska. Zaleski. 

prośby, 'oczekują w sąsiednim pokoju swego korcy kartofli wartości . . 13 50 
losu; każę ich wprowadzić, (daje znak, wcho- 10) W m. kwietniu wydano w 
dzą D'Arieville i Tarney. Przy drZWiach sf'J- T. Kuchni cal'ych obindów 
chJe dwó iolnt'e1·Z.1/). (dok. nast.) 1~31, zup porcyj 508, jarzyn 

porcyj 293, mięsa gotowanego 

(*) Na kupnie chleba otrzymała T. K. od p. Kra­
gera rabat IV ilości 1'9. 2 kop. 78. 
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- SZCZelJlenie cholery. Z Madrytu dono­
szą, iż d-r Ferran w Todosa. (Kata.lonija) z nader po· 
myślnym rezultatem szczepi przecinkowate bakcyle 
dora Koch'a.. Gdy rozeBzła się o tem wieŚĆ, przybyło 
do Tortosy z Jativy, gdzie fatalna choroba rozpoczę­
ła przed niedawnym czasem dzieło zniszczenia, 
mnóstwo osób, którym dor Ferran na. żądanie szcze­
pił cholerę. Oprócz opuchnięcia miejsca. zaszczepio­
nego, nowa ta metoda. leczenia nie pocillga. ża.dnych 
innych bkutków. D-r Ferran poezątkowo robił doś· 
wiadczenia na. sobie i przyja.cielu swoim. W Brazylii 
zastosowano również metodę szczepienia. przeciw żół­
tej febrze. 

- Buch pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków od 1 (13) Maja 18S5 
roku. 

G) w kierunku od Warszawy ~~ 
do Granicy: 

Kurjerski (2 klasy) przych. 12 
" n odchodzi 12 

Pospieszny (3 klasy) przych. 9 
" n odchodzi 10 

Oaobowy (3 kla.sy) przych. 4 
" "odchodzi 4 

b) W kierullku od Granicy do 
łVar8zawy: 

Kuryjerski (2 klasy) przych. 
n " odchodzi 

Pośpieszny (3 kla.sy) przych. 

2 
2 
5 

n n odchodzi 5 
Oaobowy (3 klasy) przych. 12 

n n odchodzi 12 

44 } 50 popółnocy. 

54 } 2 przed połudn. 

I! } po południu 

40 lf po północy 
46 
40 l po południ 11 
48 f 
44 } po połndniu 
54: 

e) Pociąg mie,jscowy (3 klasy). 
W-ychodzi z Piotrkowa I 
Praychodzi z Warazawy 

41 -I rano 
11 2ó wiec zorem. 
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32. Dietrich Christjan Wilh.-Portret męzki W PÓło, W przeddzień samej ur.lczystośei były roz-
cieniu, XVIII w. dawane . 

. 33. Jordaens Ja.kdb, uczeil Rubensa-szk • fla.m., Da.: '\V ten dzień od sameO'o rana starsze kla-
nlel między lwami, XVII \"\". I b d l .'" S d l'" . 

3-1. Al/ori ChristophanG-szk. włoska, Krajobra.z ze , sy wolne y1y o ekcYI. o a IBl 1 .no~1 
sceną Sądu Parysa, XVII w. . . I adepci przystępowali wtedy, do spowiedzI, 

35., Tegoż - pendent, Krajobraz ze sceną ślnlerc I I starsi i sposobniejsi przY8tra.jali kościół i 
AdollIsa, . xynI w. '. - _ lobok ołtarza Matki Boskie; Łaskawej do-36. NU!iWladomy,-z podpisem nteczytelnym-szkoła J • l 
flam., Widok Weuccyi, :XVII IV. • d~tkowy ?łtarz pod bal~ac~l~em d a. po-

37. Ouyp Albert - z podpisem, szk. holeu. Vallltaa mleszczema statuy sodahskteJ, która przez 
XVll w. caty rok stała u ks. Bernardynów w ko-

38. Van Poel Egbert-z podpisem, szk. flam., Sprze- ściele 
daż ryb w Holandyi, XVII w. . - h 1" 2 . kI . 

39. Beschoy-z monogr., szk. hol., Martwa na.tura, Po skonczonyc .w -ej 1 -ej aSie po-
XVII w. południowych glJdzmach, cała szkoła, pod 

40. Vertangen Daniel-szle. tl~m., Kobiety kąpiące przewodnictwem k3. profesorów przez dwóch 
się, X~,.rr w. h' J kób 1_ b lo ' "raj'obraz ! marezałków sodalisk:ich prowadzona, szŁa 

41 • an Art OlS a - sz... o n. .n. , • '1 . d b d' k' k 
XVIi w. p~raWI W mI ?ZenlU o er~a yn3 leg~ .0-

42. Roos Heinrich-szk. niem., Bydło, XVII w. aClOta, trzyma]lłC w ręku mezapalone SWIe-
4a. Nooms Regni"r, przezw. Seemann - z monogr. ce_ Tam 4-ch starszych sodalisów braŁo na 

Marynarka, szk. boI., XVII w. . nosze statu~ i tę pro~esyjonalnie z zapalo-
44. NiewiadOOly - szk. hol., Portret Henrlety fran- '.. • .... . • 

euzkiej żony Karola I, króla angielskiego XVII. n~WI RWlecaml, p.r~y Sple.~le I;>leSnl ave ma-
45. Brouwer Adrian - Z podp .. szk, flam., Gra w ns stella do koscloła pijarSkIego wprowa-

karty, XVII w. dzano i na przygotO\Vdnym ołtarzu pod bal-
46. Ostade Adrian - Z podpisem, szk. flam., scena dachimem stawiano poczem następowały 

rodzajowa, XVII w. . k" L~ • 
47. Brue helI Van Bakn-szk. hol., Pomona, XVII ~lleSll~ory, .z~ onczone zWY"!ą, I?o s~mym 

wieku. g . '. JedynIe kosCIele z zapaloneml ŚWlecalUl po-
48. Niewiadomy - szkoła tlam., Krajobraz leSisty, : stępującą, procesy ją. (*) 

XVII wieku. Nazajutrz. o godzinie 9 odbywała się so-
Obrazy nowej szkoły.., daliska wotywa, w czasie której tak sodali-

49. Ambros-mal. wiedeń5ki, Matka. z dZleck.lem. si jak adepci przyjmowali św. komunię. Po 
50 L<YT'say- fraucuzki, Scena z Szekspira. k', . . k " d 
51: DdBenza- "n " Wyjazd na polowanie. il ~onczoneJ wotywIe 3. p~e~es z~rom~ ~e~ 
52. FQrt -" n Dragoni fr:mcuzcy. ma, ubrany w kapę, po odsplelvamu ple3nt 

. . • . Przedmioty z metalu. do Ducha św, Yeni. Crtałor, przyjmował 
Katalog przedmlotow na 2-eJ wystawie 11 ca srebrna wykuwana wyrób augsbnrwski z XVII sponsye nowych adeptow w sŁowach w m'l­
obrazów i starożytności w Piotrkowie Iw. az wyobrażeniem Ah~sferu3a i Estery, przedmi!>t trykule wyrażonych, przy czem kładł im 

W d 27 maJ'a 1885 r (*) ted bvł n& wystawie wszechświatowej w Paryzn na O'łowę koronę zdejmowaną .z fiO'ury wiel-
• .• I 878" W -'e - Bru"hlowSl!:im pałacn w 1881 o . Z 'h Ch o , ·1 l W arsza. .. 1 " kanocneJ martwyc wstałego rystusa. 

rokn. . p '-, .. .. dr' 
Dwa puluJ'y srebrne, jeden z figurami wykuwany O s ... onc~oneJ ~eJ. cerem.onl! ~? <lo IS1 W 

Obrazy starej SZk?łY. .. drugi z monetami XVII w., pierwszy był na wysta- calem gremlu~ odspIe~YlVah !l,edzlelny no-
1 Sylves.tr~ Ludwik . . Alegorycz~y,. du~ycb rozmlarow, wit! paryzkiej w r. 1878. . . " kturn z przepIsanego lm officlUm, a po 11 

przedstaWiający koblet.ę, młodzlenca l amorka., 8zko- Obra:ek srebrny z wyobraze[I\~~ "Fortun>: ,przed- godzinie nastepowaCa w asystencyi łiczneO'o 
ła francuzka XVIII Wieku. I miot ten był na wyst. paryzkleJ w 1818 I W War- ... k ó o . 

" rr~t Gerard szkoła holen. z podpisem G. Hoet . _ 1~81 r duchowlenstw:\ uroczysta SU!ll!1, na t rej 
... UV<J , , sza.Wle n O • .... • ,. .. l' 

1714, histo:yczny:-Roxana, ja.ko b.ra~ka. wprowadzo· Dwie konwie i beczka miedziane trejbowao.e, wyro b wBzyscy ue,zmowIe zn&J~owac Slf~ musI~ l. 
na. do namiotu Aleksandra Aiacedonsklego.. . , niemiecki, początek XVI~I w. . . Odbywała SIę ona wspanIale, z wystawle-

3. B~rent.stm Thery - szk. hol. UC.l:ta kSięCia Alby, I Kufereczek żela.:my, wyrob tnlskl, z początku b. stu· niem Najś. Sakramentu, procesyą, upało-
XVI Wiek. I lecia . -' .. k' k • k 

4. Roos Philipe da Tivoli-szk. niem. Wschód słoń· T~ka miedzi/Jllna emaljiowa.na, z cza~ów Elżbiety newI s.wlec!lW\ l -azam~m, w torem B. 
ea z bytlłem. . Petrówny, wyrób ruski współczesn,Y.. Pułaski ze zwykłą. sobIe wyatępowa.t wy-

5. Pendent n "Z:lc~od z bydłem XVII w. Zegar bron::owy kominkowy z epoki LudWika X V. mową. 
6. Dufl.het Ga:par - z podpisem, 8zk. flam. Las. ; Zegar brOn%OU1!1 stojąc!l Z f\po~i. IJ~dwl~:i XVI. Po południu zwyldym po!'ządkiem, podo-

XVII WIek. I DlI:a lawat-.ry z blacby mO.llęznej trejbowane, wy· b' . k d' d . db ł . 
7. Rotarl Pietro Hrabia - portret Elżbiety lc.siężni· . rób bawar3ki z XVI w. . Ule]a w mu pl)prze mm, o y wa y SI~ 

ezki sa~kiej XVIII. I Kolekcyja starego fajans u i porcelan.y w rzadkich nieszpory, po których ukońuzcniu statuę so-
8. Llwens Jall-8zk.~ flam., portret Starca. XVII w. I egzemplarzach rozma.itych h.bryk, będZie reprezento- daliską pro"esyjonalnie przy śpiewie i świe-
9. NiewiadomJ-Bzk. Rubensa. Walka kogutów. ! waua od 30 - 40 sztuk. each zapalonych napowrót do kościoŁa ks. 
10. Londonio Fran.-z podp., szk. włoska, ROdzaio. ! Stare materyje Z'l srebrem przerabia ne w kawał . 

wy z owcami XVIII w. kach około 15. bernadynólv odprowadzano i na. tem Się 
11. ~as~iglione Jan-8zk. włos. Noe pned wejściem Zbroja z XVII wieku. kończyło dnia tego nabożeństwo. 

do l;~kh~:Z!I B:~t. _ 'szk. wenecka Biesiada Królów Dwa vancerze, 2 heł?JY' 2 naramienniki, . 1 !yn· Przed supresyj:} klasztorów w r. 1819, 
XVIII w ' graf, 1 tarcza, 2 nałokCie, 1 hełm z .przy.łbl?ą I.rę- sumę w dzień Matki Boskiej Łaskawej ce· 

13. Ni;wiadomy-szk. niem. Kra.jobraz szwajcarski kawiNl niemieckie, 2 kolczugi, 2 raplry niemIeckie. le browali sulejowscy cystersi, a nieszpory 
XVIII w. witowscy DGrbertanie. Ja eam jeszcze w 

H. Parocel Józef-Bitwa, epizod z 30 letniej woj· pierwszych latach mego szkolnego w Piotr-
ny szk. francnzka XVII w. SZKOty PIOTRKOWSKIE b' d h' d . h k . 15. Schutz - z podpisem 1774, Krajobraz z wodą I'" . kowie po Y tu, Je nyc l ruglc w oścle-
i figurkami, szk. niem. le pijarskim pamiętam. Kiedym byt w 4-ej 

16. Teniers David-szk. flam. Blichowanie płótna w klasie, sumę w tym dniu celebrowaŁ ks. 
Holandyi XVII w. XX. dziekan Za der, którego grzmiący głos w 
r6~7·x~aI7a~. Ludwlk-szk. bolońska., Walka centau- Okres VII. Od utworzenia Królestwa Polskiego śpiewie wielkie na. słuchających robiŁ wra-

17. De Voss Pawel- szk. flam. Sprzedaż ptactwa t. j. od r. 1815, do 1833 r. żenie .. 
i juzyn w Holllndyi, XVII w. Po odprowadzeniu statuy na swoje miej'-

19. Harms Oswald - 8zk. niem\., Krajobraz z archi· (Dalszy ciąg wspomnienia Każmirza Stronczyńskiego sce ucznio\vie ,vrauali do kolegium dla od-
tektura XVII w. patrz Ni 19). 

20. Richter David - szk. wiedeń., Portret malarza, . dania swoich świec na ofiaq, a wtedy bia-
XVIII w. Swięto Matki Boskiej Łaskawej, w dru- da. było tym, którzy (jak: to sig zdarzyło) 

21. Dietrich KrystIan Gustaw.-szk. niem., Scena ro· ~edzielę majo\vą przypadające, byto we kaw'atek tej świecy na. 'Izuwaks dla siebie 
dzajowa w ogrodzie, XVII w. wszYitkiuh szkołach pijarskich naj\viększq. urzynali. Ks. Chmielewicz tego na.dużycia 

22. Solimacker Franc. - z podpisem, Peizaż wodny dl ł d '. o"zYStOS'''I·,. N· ten dZI'en' d . d . 
J a m o zIezy ur v v.... '" nigdy uie aro wat. I to bowiem WIe Zleć 

z ~~~ł1~~t :~~u;:;yn8-szk. flam., Krajobraz z fiaur. każdy z uczniów, ma się rClzumieć katolików, potrzeba, że ł( Piotrko\vie szu waks, a na­
kam i, XVII w. (gdyż ino\viereów szkoła zaledwo kilku wet atrament uuzniowie sami sobio robić 

2-1. Se~katz-z podpisem, szk. wied .. Wyprawa zbój- wówczas liczyła) obowiązany był zaopatry- mU3ieli, a ci, którzy mieli przy sobie dy-
ców, poezątek b. stulecia. wać się w woskową świecę, (stearynowych rektorów przez nich w tei fabryce byli wy-

Flori" Franz, przezwany Rafaelem holenderskim. -. . ') W l J 
Głowa Chryetusa XVI w. WOWC:laS me znano Jeszcze. tym ce u ręcz ani. Szuwaksu u~ylvano wtedy płynne-

26. Niewiadomy-szk. flalO., Noe skła.da Bogu ofla· ks. prefekt wcześnie przed terminem zapy- go, zwanego angielskim, stały holenderski 
rę po wyjścin z arki, XVI w. ty.wał u.cz~iów, )akiej \~ielkości świ~ce jet!zcze wówcza.s nie byŁ znany. (**) 

27. Heda Mikołaj - szk. holen., Martwa natura, mleć sob.le zyczą 1 stos~w~le ~~ tego zbl~' Mundury szkolile zaprowadzone zostały 
X~~~ N,:ewiadomy _ szk. Rubensa, Spotkanie Ezawa ra.c ~d mch składkę, k~oreJ mmllDum, zd~Je dopiero od wakacyi roku 1821, przed tem 
z Jakóbem, XVII w. mI .Slę, ~ złote wyno~Ito; wtedy zamaWiał kazdy uczeń ubieraŁ się ta.k, j ak go stać 

29. Verburg D.-z monogr., Kra.jobraz górzysty z sobIe. ~azdy taką, .n~ Jaką go . sta~ było. Za- było -w pierwszym nawet roku kontento-
wodą, XVII w. możmeJszych rodzI co w synowie kIlkofuntowe 

30. Van GoijlM Jan-szk. flam., Krajobraz, XVII w. . b' . l' P b' t 
31. Fragonard JJfikolaj-szk. fran., Portret męz~zy. ŚWIece so le sprawia l. o ze ranlU w en 

zn~,_ XVIII w. sposób składki, jeden z pijarów jeździt do 

(*) Pierwsza wystawa miała miejsce \'IV r. 1881 i była 
podjęta. zbiorowemi liiłami miejscowemi. Zwiedziło ją 
ilsób 2246; czysty dochód wyniósł rs. 337 k. r 10. 

(przyp. Red.). 

klasztoru ks. Dominikanó'f' w Gidiach, któ­
rzy wówczas sami fabrykę świec kościelnych 
u siebie prowadzili. Przywiezione ztnmtc}d 
świece uczniom, stosownie do zamówieni~, 

(*) W Wieluniu przy tej procesyi śpiewa.ną była 
pieśń Polska .Bqdź pozdro'Piona paniBllko Marya." 

("*) Szuwak~ stały wprowadzili do W:\fszawy ·żyd. 
kowie hollenderilcy bracia Hudschon.-Sekretjego wy· 
rabiania kaZAł nabyć dla Wojska Polskiego W. X. 
Koustanty, a od wojskowych wszyscy się póżniej tej 
fabryki wyuczyli. 
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wano się przyszyciem stoj,!~ego szafirowego I In.ni rozmaioi~ umieszcza.li s\voicb synów. - Niechaj mi wolno będzie złożyć 
kołni~rza z białą do koła tasiemk~ do da- Ci, którzy mogli im dać osobnego dyrekto- niniejs;;em szczere podziękowanie za spie­
wnicj noszonego surduta i daniem rrzy nim ra, godzili dl" nich odpowiednią stauoyję, k d' l . 
guzików metalowych z napisem szkoła wy- wrllz z obowiązkiem przyrządzania obiadów, szny i. ene1'giczny ratune , 'l.L Z'le ony m't 
działowa. do któryoh prowianty sami ze wsi nad8yłali W dn't'l~ 18 b. 'l'n. podczas wybuchłego 
WspomniaŁem już wyżej, jah była w szko- , i te p. dyerktor codziennie z szafarni go- przypadkowo pożarlt na folwarku mym 

~ach !utejszych rozmaitosć międ.zy uczniami I ~podynj dom~ wyuawał. Re8zta mieściła się Kamocinku; gdyby bowiem nie 6w szy-
Jednej klasy, pod. w;zględem. '~l~lm, d.ur~lO- Jak ~ było ~10zna. . ,. bIci ratunek a w szczeg6lności nie owa 
wego. wychowama l zam.oznosCl rodzl<lQw. i Każdy Jednak z ucznlOW pl~l'W?z~ch 3:ch .(. " ':' , b' • , _ 
TutuJ tylko dodam słów klIka, o pozaszkol- I klas domową pomoc do nau~l mlec lIluslat.1 e1~e? g.tC~n.a a. z zo? ~ua pomo? z n~ 
nyoh tychże uczniów stosunkach. I Ci, którzy ani u~Jlosobionych do tego krew- rzędzwm~ ognwwem~, byloby mechybnze 

Oprócz synów samych piotrkowiall, któ- nych, ani też osobnych dla siebie płatnych , poszło Z dymem więcej zabudowańfolwar­
rt.y l~aturalnie prz! s\!oich rouzicac~ mi~- dFektorólV nie .~ieli, pojedyń~z~, albo po I cznych-gdy tymczasem" dzięki rzeczo-
22kali,. dla. wszystkich ~nych. odpolVledlllll. kIlku przychodzIli ,na korepetycYJe d.,. ty~h nej pom'JCy kleska sostała ograniczo-
lokacYJ:l obmyślaną byc musIała, a w tym o8tatlllch, za. co opłata oJ każdegu uczma l, d i· · lk . d' d ł ' 
względzie 4 tutaj istniały pensyjonaty. Na I zwykle 18 złotych na. rok wynosiła. ną ospa enza tlJ . O Je neJ sto o y ... 
ich czele stal konwikt ks. Pijarów, w któ- (d. c. n.). I Za t~ prawdzzw~e braterską przy-
rym nfljzamo~niejsi tylko rodzice synów I sługe, po::,w6lcie mi, Szanowni · Pano-
swoich ulDieszcz~ó mogli.. Opłata buwiem ,- ~iwy Zeszyt 222 wyszedł z druku i za- wie,' wypowiedzieć Wam p'ublicznie 
od każdeO'o uczDla wynostta 1000 złotych I WIera. I d' l B' 

k o 'k . . li ól l b' I I. .Przesilenie w cukrownictwie," przez Józefa Kle· 'ser eczne 't z serca p ynace " og za-
za co O~Wl tor?Wle mle WBP ne, a e o . czyńdkiego. II .• Trzydzieści lat traktatów pokojo- l m, . 
szerne mieszkame, stół, domową pomoc w I wycl!." i::lzkic historyczuy, skrd;lony na podstawi~ p ac . 
naukach i doda.tkowe lekcyj e nowożytnych w8pół?zesne~0 pamiętnika (1656-1686),.p~·z.ez A. Da- W. Gogolewski 
J. ęzykó W a zwłaszcza franeuzczyzny. a przy- I row5kleg.o (eląg dals.zy). IIr •• W . ?dp.owleazl na kwe­

. ' "styonarYJusz· LudWika hr. KrasIllsInego, przez Zy· 
tem llleodstępn! d0!ll0wy dozór. ::Szkolna gmuuta Glogera. IV .• Artysta w kółku rodzinucm." 
opłata za naukI pubIerane w klasach w su- Z życia F. Mendelsohna, opowiedziała Anua Lisieka. ! 
mie dp. 9 półrocznie od każdego osobno v. "~owe ~z.asop~~mo," przez ,T. J. Choi~ski~go. '::1. j 

była WUOBzonl}. Tu prawda, że w pobiel'a- .~pra:'"Y, blez,~ce. XXI. n~plsał Chorązy. VII. "Za. 
• L • • k ... k pol mlesHlca.. Przeglad polltrczny, XV, llrz6z (Ch). , 

mu OP!sty za umleSZL'Zenle w 'onwIKCle "S. • I 

rektor był wyrozumiały j tym rodzicom, 1 - Echa Muzycznego, Teatr:ł.lnego i I 
którym było cię~ko wywiv;ywa.5 się ze swe, ~rtY,sty:cznego Nr. S'.l i Sii wyszły z druku ; 
go zobowiązania takOWI} rozkłada.ł na raty II za:"leraJ~: .Est~tyka scenHlzna," ~r. \\"1. Bogus,ła. 

, , I wsk lego. i::lztuka I nauka w malar:5twlC, wedłllg Bn!C- ' 
albo du dalszego prolongował cza~u, ~ cze- : ke'go i Helmholtza. II. .0 konserwatoryjach UlllZy- i 
go w końcu znaczr.e okazywały SIę llleuu- I cznych, pr. J. Kleczrński'iggo, Ruch literacki we ; 
bory. ! Francyi, por. W. Janickiego: Po.śmi~rtllc dzieło Wi~. ; 

Serdec~ne podziekowanie ~O//1"aiam od 
siebie i rodziny tym wazyslklm, którzy 
niezwykle illllnnem zebramcm oddali 0-

słatmą poslugę zwłokom mojej żony, z 
enól sprawierłliwie cenionej, Jak "ówniei 
tym, klórzy w rózny sposób · okazali 
bliisze wSpÓlCZłtC'Z'e w nieszczęściu. 

Kon wiktorów mieli ks. pijarowie po kil- ' tora Ma,se, p~. ~. Saruecklego,; Og~lue pr~e!JlBJ dla I 
. Z· h h l ....• dętystow , pr. J. Kl. S!llHlr(} ChOPlll a, kopia I ' 

kun~stu corocz~le. ~le~w8zyc ~rzec at , obra.zu Barriasa (illuatracyja). Dokumeuta w spra· I 

Całemu, składowi S:.anownego mteJ­
scowego Duchowieństwa, oraz ducIww· 
llym p7,zybylym ::: okolic, za bezintereso­
wne trudy pOśwlccone malce kaplana, 
gleboka wd:ięcZlloŚĆ. 

pamIętam pomiędzy nimi: CyprYJana Go- ! wie kou~ul"sU Ila pomnik Mickiewicza. 
debskiego (syna pułkownika, który zgin:)ł ' Teatr ~einingeński I,. pr. B. Zawad ,.kieg?, Wrsta· 'liI •• Ii1lIlliii.III ••••• mm ••••• 1ii 
Pod Raszynem) dwóch Sulimil!rskich z Lubca wa past~łl5tó~ "'. Paryzu, pr. Z. ~aruecklego. Dy- MW?'*%i'?'tN HE %Wk* '''I'NI. 
, B' d k'·· h S' łk d' h' rektoro~Yle \\leH.leJ Opery W' Paryzu, pr. W. Poku· ~~==!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!""."I!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!===I!!!!!!!!!!!!~ 

Józef Zagrzejewski. 

3-ch .le rzyc .1C ze tr~a owa, . W?C. sa, rzezba Adalberte Concetti (rysullek). Listy z Pa. -
Wolskich, (braCI generałowej KrukowIecklej) ryża, pr. Z Sarneckiego. Kostjumy i przybory Me i­
Kaczkowskiego z Wronikowa i dwóch Krzy- niugeńczyk6w, pr. ,J. Przegląd muz)'el!uy. Pr~e~l~d 
sztop:>rskieh. \V druO'iej epoce był jeszcze drama.ty~zny. Krulll~a (teart - muz~ka. rozmaltoscl-

. . "'. 3 h \V uekrologJu). NOWOŚCI mllzyezne. Felletou: Tylko sło-
naJ młodszy ,z Btedrzyckl~b, -c alew- wa, nowela pr. Hajotę. Pierwszy pojedynek, Ze 
SklCil, podobno z Charłupl, którzy wtedy, wepomnitlń dziennik~rza (z fraucuzkitlgo). Dodatek 
ojca n ie mając, byli pod opieką Wale wskie- nut: .Los Amigo." wale studentó IV HiszpallSkich. 
go Z BroszęcinUo, ~ Zawiszów z Soboty, i 4 
Spinków. Reszty nie pamiętam. licytacyj e W obrębie gubernii. 

Drugie miejsce między pensyjouatl1mi zaj­
mowała stancyj a u prof. M:aciejowskiego, I - Dnia 2~ czerwca (10. lipca) ': ~ądzie :zjaz~o,'I': 

kt' . t k' e k 'lku astu było za wsze stu. w Peh:okowi~, na sprz~daz 1 !D0rgl 00 prętów Zlenu 
na oreJ. a z J. n. ..• we WSI Srskl, w gmlllle Gralnca, od sumy 160 rs. 
dentów. CI podobme Jak w kOli WikCie Pl- I - 5 (17) lipca tamże na sprzedaż uierllehomo 'ci 
jarskim, mieli (Jprócz mieszkania i stołu w z ogr?dem i .plac~m pod Nr. ?12 (131), przy ulicy 
miejscu naukowe pomoce. Warunków opŁa- MoskiewskieJ, w m. Petrokowle, od sumy 7000 rs, 
t . . ! - 3 (15) lipca, tamże, na sprzedaż uieruchomo~ci 
YTDle ~Iem.. . . ł . : w m. Łod1i pod Nr. 779a, przy ulicy Pl'omcuadnej 

rzeCle mIejSCe zaJmowa ze sweml ucz- : od sumy 9 500 r~. 

niami prof. Kotscbula, który jednak mniej- ' - Tego~. duia, tamze, na sprzeda~ nieruchomości 
BZą liczhę do siebie przyjmował. w m. ł:0dZl , pod Nr. 438a, przy nlicy Sredniej od 

W t . h . l t h t vo ł snmy 400 rs. 
osta m~ WreSZCIe a a~ o, rzy po- _ 4 (16) lipen, w sądzie zjazdowo w Częstochowie, 

dohny pensYJonat prof. Wilczek, nauczy- na sprzedaż nieruchomości pod Nr. 219 i 220 w osa. 
ciel tutejszej szkoły parafijalnej, u którego dzie Przyrowie. 
kilkunastu uczniów znajdowało pomieszcze- - 22 maja (3 czerwca), w kancelarri leśnictwa 

. e Olsztyn, we wsi Łysej Górze, na Rprzcrlaż 33 sztuk 
Ul • .•• drzllwJl od sumy 30 rs. 26 kop. 

W ~zy8.tko to b-!,ły 10kaCYJc. ,kOSZtOWlllCJ- - 30 maja (11 c~erwc~), na rynku m. No\\"ora-
sze l me dla k&zdych rod'Z-lcow dostępne. dom;ka, na sprzlldaz 5 krow, od sumy 100 rs. 

o G- Ł o s z E 
Istniejące od r. 1818 

- 27 maja (3 czerwca.), 'IV kancela.yi gminnej 
w osadzie Lutominrskll, na sprzedaż połowy domu, 
od Slll'lly 255 n. 

- Tegoż dnia, w urzędzie gnhera. Petrokowskim 
na przebrUKOW.lIlie ulic 1'1' m. Łodzi. od sumy 14,797 
rs. 74 1/ 2 kop. 

- 5 (17) czern-ca, IV urzGdzie dóbr skarbowych w 
Petrokol,ie, na sprz(hlaż d.l6lva w leśnictwach: Za­
kroczymsl;im, Kampillow5kim i Warsz&ws!.im, od 
ogólllej $umy 2.J.5,126 r3. ~8 kop. 

- 28 maja (9 czerwca), w urz~dzie pOW. Łódz· 
kim, na dzierżawę od r. 1S85/7 do~hodów bydłobójni 
w m. Zgierzu, od zmuiejszoutlj o II! ceny, tj. 1363 
r3 7;; kup. 

- 27 r.1aja (8 czerwcu), w urzędzie powiatu No­
woradoIllski',go, na 3·eh letnią dzierżawę majątku 
Borol'l';eeka, przestrzcni 43;; mórg, od 100 rs. rocznie 
oprócz wszelkich podatków i Cię~(HÓW. 

- 1;) (27 .1 lipca, W kanc('laryi l!ypotecznej m. Ło· 
dzi, ua sprzedaż uieruchom ')ś l'i w m. Łodzi pot! Nr 
9U!la, przy ulicy Dre"'utlw,ki ,~j, od silmy 7800 r3. 

- 19 (JH) lipca, tamże, 11(\ sprzed,IŻ nieruchomo, 
~ci pod ~r. 1325.1. przy lilie)" wschodniej, od sumy 
9,750 rs. 

- 5 (17, lipca, \'I' sądzie 7.j:lZdol\"ym w Częstocho­
",ie, lIa sprzedaż m~jątku ua pr;lwacl! nieczy~tej 
c1zie~żal'iy \'I' gminie Zarki w llu.~kulyiu młYII Otrę­
ba, od ilum)" bOO. 

I .A_ 

ZAKLADY MECHANICZNE 
obecnie pod firmą 

Bormann Szwede 
& Temler 

J. SPORNY INŻENIER 
WarszawsKie Przeosi~oierstwo Asfaltowe i fabr~ka TeKtur 

W Warszawie Srebrna x~ 14, 
polecają, się do kompletnJ'ch 
urzadzeń lub l)rzebudowań: 

BROWARÓW, GORZELNI 
iDYSTYLARKI. 

Przeszło 100 gorzelni urządziła po~yższa 
firma W ciągu 10 ostatnich lat. 
Plany, katalogi ilush'Olf3ne 
maszyn wysyłamy na żądanie. 

Kajno\'l'sze aparaty działające bez przerwy 
z regulatorem do p:.ry systemu Bor­

manna. 
(R. i Fr. 13,339) (26-12) 

p o I e c a: 
Asfalt (mastic) te!dm'ę i lak asfaltowy, smo.łę 

oczyszczoną bitUllł i gudron, oraz wykonywa roboty asfal­
towe i dekarskie, po cenach nader umiarkowanych. 

Opr6cz zwyczajnych tektur do kryeia dachów, w różnych ga­
tunkach, Przedsi ębierstll"o p!'odulalje tektnry frnnCll:llł(ie 
nie wymagające lakowania, 1afle izo lacyjne (isolir-pJatyl i 
wszell:ie materyjaly potrzebne do krycia d!lch6w, jako to: H· 
stwy tJ'ójkątue, pu!Ski, gwoździe i t. p. 

.... Zamówienia przyjmują się VI' kantorze Przedsiębicn,twa 
ułica Erywańskłl (ł)łac Zielony) Nr. S. 

(R. i Fr. 4478) (3-12) 
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M Sklad Win i Delikatesów ~ 
ALEItSAltDP.A EOCQtrET MI 

w Hotelu Rzymsk'tm w Warszaw~·e. 
przeniesiony z gmachu teatralne go, poleca znaczny za· 
pas Win Węgierskich, Bordoskich, Szampańskich, Hiszpań­
skich, Reńskich i innychi-porŁerów, rumów, likierów i in­

nych trunków zagranicznych. 
W pokojach gościnnych, wyda'''lrne są codziennie 

śniadania i kolacyje na zamówienia i a la carte. 
(R. i Fr. 4766) (3-2) 

• rZ~rZ"":IC"v:e'W'_'W"~V_W'_~"_iIW'_' Z 
~~~ A-~-'-'-A 

.w 

FAEE,Y":KA 
Maszyn Rolniczych i Warsztaty Mechaniczne 
BOLESŁAWA HRABIEGO SKARBKA 

v:r .,l?etrokov:rie.·· 
Powierzywszy kierunek fabryki mojej wykwalifikowanemu Inżynierowi 

Technikowi, panu A. Coben z Berlina, dziś śmiało polecić mogę tęż 
fabrykę względom Szallolł'n"ch lVspółobywateli Ziemian, gwa­
rantuJąc zarazem za dobroć wszystkich maszyn rolniczych, będących na. skła­
dzie w fabryce, ja.k również i za dokładuą: i rzetelnI!: reparacyję nadsyłanyeh 
do naprawy maszyn. (4-2) 

Warszawskie LABORATORYJUM Chemiczne 
poleca uwadzE" Szanownej Publiczności następujące wyroby 

ja ko szczegÓlniej na to zasługujące: 
Mydło PanaDla, z k'l'iató,v egzotyczych, kaw. k. 50. 
Puder Panama, przylegający niedostrzegalnie do twa­

rzy, kop. 50. 
Ocet PanaDla, z b3l'dzo m iłym zapachem, flakon rs. 1. 

Dostać można we wszystkich znaczniejszych handlach 
towarów kOlonijalnych, w aptekach i składach materyjałów 
aptecznych. 
W WARSZAWIE, w magazynach własnych Laboratol'yjum. 

(R. i }'r. 4446) (4-3) 

Fabr. Tektury Smołowcowej Ogniotrwałej 
ASFALTU 

pod firmą F. PIET8CHMANN 
w TVarszawie, Kantor TlO1nackie 3, 

poleca swuje znane z dobroci wyroby i wykonywa z całą aknratnośeią 
krycie dachów tekturą i holzcementem. WSllelkie roboty asfaltowe 

uskutecznia najlepszym Limmerowskim asfaltem. 

Dla oryjentacyi Szanownej Publiczności, nad­
mienia się, że każda. z Cabryki wychodząca rola 
tektnry, l)bkl'ylł'a 40 kwadrat.owych łokci, a nie 
30 Jak to si~ gdzieindziej praktykuje. 

Gospodyni wiejska 

Instytut szczepienia OSPY OCHRONNEJ (Krowianki) 
D-ra Wł. Mączewskiego 

w Warszawie, ul. Nowo-Senatorska 4. 
Posiada jak lat poprzednich, zawsze" świeżą limfę (Krowian­

kę), którą wysyla po zażądaniu odwrotnq pocztą. - Cena rurki 
zawierającej limfę na dwa szczepienia rs. l. Flakonu ~detritu" 
przydatnego do szczepienia w wojskach, szkołach i t. p. na 30 
osób rs. 3. (R . i Fr. 4687) (3-1) 

Feliks Woliński 
były urzędnik Komisyi Włościańskiej a 
Obecnie obrońca sądowy, zawiadamia ni­
niejszym interesowane osoby, iż otwo­
nył kancelaryjfJ swoją, w mieście gu­
bernijalnem .Petrokowie" w domu gdzie 
mieści się Hutel Litewski. Przyjmuje o­
brony w sprawach cywilnych i karnych 
do wszystkich sądów; oraz w zarządach 
włościańskich. PodejmUje się pisania 
proŚb, skarg apelacyjnych i kasacyjnych, 
tak od wyroków sądowych, jako tei od 
postanowień komisarzy i zarządów guber­
nijalnych do spraw włościańskich. Nad­
to zajmuje się przeprowadzeuiem podług 
nowego systemu projektów o urządzelliu 
leśnego gospodarstwa, ułatwia wszelkie­
go rodzaju sporne kwestyJe La drodze 
włośeiailskiej, sądowej i administracyjno­
policyjnej przy udzieleniu wszelkich po­
rad bezpłatnie, zapewniając, i~ powie­
rzone mu interesa sumiennie i dokładnie 
będą wykonywane. (3-3) 

SKŁAD WĘGLI 

Włodzimierza Sapińskie~o 
przy rogu Aleksandryj$kiej alei. 

Sprzedaje węgle w dobrym ga­
tunku z dost!\.wą do drwa.lni po ee­
nie: Korzec grubego wagi 240 (I. 
kop 85,-(rozsyła się w koszach 
1/2korcowych wagi 130 (tj Na mia­
r\! w skrzyniach zamkniętyeh przez 
magistrat warsza.wski opieczęto­
wanych) po 5, 10 i 20 korey, po 
83 kop. Na całe wagony z dosta­
wą przed drwalnię, po cenach od· 
powiednich do cen kopalnianych. 
Węgiel kowalski korzec po k.70. 

Koks najlepszy zagraniczny pud 25 
k. (franko skład). Drzewny węgiel 
kurzony korzec rs. 1. W składzie 
sprzedaje sifJ każdą ilość. Zwózki 
węgla obcego dopełnia. po rs. 5 za 
ful' mankfJ od wagonu. 

Zamówienia. wszelkie na.leży ro­
bić w składzie z góry opłacajqc. 

(13-6) 

DO WVNAJĘCI~ 
Karety, Powozy, Bryki na 

resorach i Konie. 
Zamawiać można w składzie węgla 

\Vłod. Sapińskiego, na. rogu 
a.lei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkaniu 
i stajniach tegoż, w domu W -go Gołem­
bowskiego, ulica "Petersbur8ka~ wprost 
Poczty. Karety i powozy na wesela, 
chrzty, pogrzeby. Na. spacery-wynaj­
muj~ się na godziny. ~a b:11ach publi-
cznych na kursa. (13-6) 

FRIEBE 
KOMEDYJA. IV 5-ciu AKTACH 

p. Kazimierza Zaleskiego 

Potrzebny jest zaraz Inb od Ś.go Jana 

GAJOWY 
w okolicach Petrokowa, do lasów majo­
ratu. Wiadomość w Księgarni W-go 
J ędrzejewicza, przy placu Aleksandryj-
skim. (3 -1) 

KORZYST~A DZIERŹA \V A 
U-to LETNIA 

Włók 20 pod Grójcem-przy cukrowni 
w ziemi dobrej - 2 włók łąk - 1,500 rs. 
dochodu stalego - budynki przeWaZoie 
murowane - do interesu potrzeba 11,000 
rs. gotowizny - wysiewu korcy 150 o­
ziminy. Bliźsza. wiadomość u właści­
ciela majątku w Udorzu pod Pilicą Gu-
bemU Kieleckiej. (2-1) 

Potrzebny nauczyciel 
na wieś, na czas wakacyj do dwóch 
chłopców z klas niższych-a następnie 
na cały roI, dla prilysposobienia do 
szkół dwóch młodr,zych. 
Wiadomość bliższa IV Redakcyi .Ty-

godnia". (3-1) 

300 SZTUK OWf Ee 
do sprzedania, pół krwi Southown, zdat­
nych do chowu; IV tem macior 170. 
Wiadomość na Folwarku By~trza­

nowjce przez st. pocz. Zarki. 
Najbliższa st. dr. z. Ml szków. 

(3-1) 

AKUSZERKA 
rosyj anka, praktykuje, udziela rad i przyj­
muje osoby spodziewające się słabości. Dy­
skrecyja zapewnia się, ulica. Nalewki 
Nr. 9 w Warszawie. 

(R. i Fr. 5096) (4-1) 

:MAGAZYN MÓD 
Skład pościeli i rozmaitych 
drobiazgólł'. 

B. 'A.fl:EWSBIBI 
w mieśeie .Petrokowie" wprost Cerkwi, 
w domu W-go Kańskiego, przyjmuje 
suknie do szycia, oraz poleca 
kapelusze sezonowe w wiel-
kim wyborze. (7-6) 

NAUCZYClELKA 
posiadająoa języki: poJski, ruski i aryt­
mctykę, potrzebna jest na wieś, do dzie­
ci początkujących. Bliższa wiadomość 
w księgarni M. Rawicz. (3-3) 

Biuro Ogłoszeń 
dl~ wszystkich dzienników kra­

jowych i zagranicznyoh 

Feliks luniewski 
. k wyszła w oddzieluej odbitce i jest do 

JEm!ETRA PRZYSIĘGŁY w średnim wIe u, obezuana dostatecznie sprzedania w Redakcyi Echa, art y­
w swym fachu potrzebna jest t 

P.ajchman i Frendler 
KLASY II-ej na wieś do za.rządu. Wiadomość w s yc~nego w l\'arszawie (Se-

zawiadamia osoby interesowane, że po- redakcyi .Tygodnia." (3-2) natorska 18) i we wszystkich księgar-
zostawszy wolnym od zajęć rządowych, niach, po cenie 6() kOl)· jza ---------------1 egzemplarz. (R. i Fr. 4683) (3-2) 
przyjmuje wszelkie czynności prywatne, PENSYJA Z" EN" SKA jako to: pomiary i klasyfikacyje 
dóbr, )H)działy kolonijalne i 
płodożmienne tychże, urządza- jest do odstąpienia w mieście powiato­
nie las~w, etc. etc. Adres: "Pe- wem, przy stacyi drogi zel., o dwie go-
troków", nI. lIfoskiewska dom Spana, dzin od Warszawy. Bliższa wiadomość 

(0-18) w księgarni :11. Rawicz. (3-3) 

SZPARAGI 
od kop. 50 w ogrodzie Ciechomskiego 
wprost cmentarza w Petrokowie. (4-4) 

Redaktor i wydawea MirosłaW' Dobrzański. 

w Warszawie ulica Senatorska Nr. 18 

Przyjmuje ogłoszenia po cenach 
redakcyjnych. 

~ Do dzisiejszego nume­
~ ru dołą.cza się arkusz 

2 powieści p. t. "Z!l. krzywdę 
bratnią". 

W 1rukarni E. Pańskiego w Petl'okowie. 
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przeb~wałeś ~ ~yai domu jako mój u.czeń. I .dlate~o. 
właśnle, że Sl~ JUŻ znamy, byłoby lllezawodllle lepIej 
gdybyś pan był gdzieindziej ... 

- Gdybym był gdzieindziej poszukał kwatery~ .. 
Wybacz pat;t, a~e. pod tym, względ?m t;tie zge:dzam .Slę 
z nim bynaJmmeJ. Gdybys pan me mIał mme, mIał­
byś nicza,!od~ie .kogo innego. A kogo?-Losby toro~­
strzygnął 1 llle\nadomo, czy byś pan był na zam:ame 
zyskał? Tak, jesteś pan przynajmniej pewien, że masz 
u siebie ozłowieka, którego ty znasz i który oiebie 
zna i wie jaki należy ci się szacunek; który potrafi 
ei~ ochronić od wszelkich nieprzyjemności. Ot zaraz 
na poczlJtek, o:rzymałem od pułko\Vnik~ pozwole.nie 
przyprowadzeDl8 ze sobą dwóch tylko żołDlerzy, zamIast 
siedmiu czy ośmiu, których ci przeznaczono. Jest to 
czysty zysk dla pana, jak pan widzisz. 

- Zapewne, a jednllk ... 
_ Zresztą, panie Compbell, trudnoby już było 

odrobić to, co się zrobiło. Jakąż mógłbym podać 
przyczynę, żl)dahc zmiany kwatery? W tej ch wili ka­
-pitan zajęty rozlokowaniem wojska nie bardzo byłby 
rad, gdybym mu zajmował sobą ~!owę .. Prawdop,07 
dobnie odesłałby mOle do wszystkIch.... l po CZęSCI 
miałby słuszność. Wierzaj mi więc pan, że najlepiej 
juz będzie pogodzić się z losem i przyjąć rzeczy raz 
postanowione. 

- Niech i tak b~dzie, masz pan słuszność, każę 
panu natychmiast przygotować pokój, 

, . - Pragnąłbym najprzód się zająć memi lu­
dźmI .... 

- Będą stać na górze, w pokoju służby... Nie 
mOC1ę im lepszego ofiarować miejsca. 

<> - Będzie im tam wybornie -odrzekł oficer kła-
niając się, 

- Co do pana, zajmiesz pan pokój na drugiem 
piętrze. 

- Jestem na rozkazy szauownego pana. 
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Obad\vaj \vdowcy, w t'~m za~ylszej ~y1i przyjaź-
ni, że los skazał ich na życie sam.,tnC. , 

Przyjaźń dzieci, które razem wzrastały, wpły­
wała jeszcze na zacieśnienie tych serdecznych węzłów. 

Henryk Simpson i Diana Campbell wycho\Yali 
się jak rodzeństwo , bawiąc się wspólnie w ogródku 
wspólnej ich "ciotki 7l Doroty, która doprawdy nie­
pomiernie czułaby się zdziwioną., gdyby jej kto powie· 
dział, że Huny Simpson nie jest w istocie jej sio­
strzeńcem. 

Oboje dzieci kochaia jednakowo, jednakowo też 
opychała je konfiturami i łakociami wszelkiego rodza­
ju; oboje z jednakowym zapałem ogałacali jej ogró­
dek z owoców, deptali ulubil,na jej grzędy kwiatów, bo 
u niej dopiero czuli się zupełnie swobadni. 

Dependenci pana sędziego i rysownicy pana in­
żyniera, niechętnie znosili szalone krzyki i serdeczny a 
głośny śmiech malców; od8y~ano je też zawsze w go­
dzinach wolnych od nauk do cio~ki Doroty. A był to 
dla niej zaszczyt nielada! nie lada łaska, codziennie 
rzucać jej na głowę parę łobuzó\V, od krzyku których 
pękała jej głowa a którzy deptali jej kwiaty, jar~yny, 
łamali gałęzie i obrywali owoce! Co roku obiecywała 
sobie, że na rok następny pozbędzie się ich napewno, 
nareszcie doczekała się tej chwili. 

- Jaka ja głupia! - powtarzała wtedy- jak ja 
mogłam życzyć sobie tego, nie, to nie do darowania! 
Ale to chyba nie może być prawda! to żart okrutny! 
Jakto, zabrali jej dzieciaki? Jakim prawem, kto im 
pozwolił na to? 

Niestety Henryk skończył lat 12 a Liana 7. 
Trzeha było chłopca i dziewczynę posłać do szkół, by 
.z chłopca wyrósł człowiek, z dziewczęcia panienka. 

- Mają oni słusznosć, zapewne - mówiła stara 
panna-ale po co się tak spieszyć, toż to żarty, po­
syłać takie dzieciaki tam, gdzie niema etal'ych ciotek~ 

Za krzywdę bratnią 2 
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któreby je pieściły i łajały na przemiany. Czyżby 
nie moŻn:l. zostawić ich rok jeszcze jeden. jedyny ro­
czek dłużej na swobodzie, a starej ciotce Dorocie dać 
rok szczęścia i kłopotów serdecznych? 

Jakże to .iui daleko były te czasy! - Dziś Hen­
ryk był dorosłym jasnowłosym młodzieńcem a Diana 
tlwudziestolni~ panną, białą jak alabaster, z oczyma 
czarnemi, pelnemi ognia, słodyczy, z kasztanowatemi 
włosami, które rozpuszczone do stóp jej sięO'ały. Od 
trzech lat powróciła ona jako dorosła pan;a z Wa­
szyngtonu i rozjaśniła cichy dom ojcowski młodzień­
~zą. swoją urodą i przed wczesnym urokiem dojrzałej 
już prawie kobiety. 

Henryk, od dwóch lat, bawił w Pal vżu i pro­
wadził pilnie study:ja. Pragnął być kiedyś" prawdzi­
wym uczonym i jak dotąd, postęoy jego pozwalały 
mieć nadzieję , że dojdzie do celu." Powołanie to zre­
sztą wybornie nadawało się do jego usposobienia. Cio­
tka Dorota pamiętała doskonale jak, w piętnastym 1'0-
ku życia, z dawnego łobuza, stał się nagle poważnym 
i myślącym człowiekiem, Godziny wolne od nauk 
spędzał zamyślony i samotny w oO'rodzie zamiast bie­
gać z towarzyszami po okolicznych lasach, spijać Lam 
poucz, palić cygara i t. d. 

- Henryk zajdzie daleko-mówiła ciotka Doro­
ta do Diany. 

Ta ostatnia mało zwykle mówita o Henryku. 
Przedmiot ten rozmowy interesował ją niezawodnie, 
bo zresztą kochała ona szczerze towarzyszu. lat dzie­
cięcych; czy jednak kochała go jllko siostr&, czy jako 
narzeczona? .. Było to pytanie, na które nlełatwo by­
lo odpowiedzieć. Narzeczonemi, młodzi lud ' ~ ') byli 
oddawn~, byli nimi zawsze. Myśl, że z czasem mają 
się pobrać wzrastała razem z nimi, i jeżeli ojcowie 
czuli eię w obowiązku zaręczyć uroczyście młG .... ych 
ludzi, zrobili to raczej dlatego, by ich upoważnić do 
większej względem siebie swobody, niż, by ich zawia-
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- Niespodziewane powodzen\e ojca mojego, Sta­
ry żołnierz, zaraz na początku wojny wstąpił w sze­
regi południowców, w stopniu kapitana. Dziś jest ge­
nerałem i przed pięcioma miesiącami po wołał mnie 
do Richmondu, Nie wyjawiałem panu prawdziwej pr2:y­
~zyny mojego wyjazdu. nie chcąc z.tlrozić uczuć, któ­
re zdawało mi się, iż pan żywiłeś ... 

- Jestem panu bardzo wdzięczny-odparł zim­
no Campbell. 

- Gdybym był słuchał własnych pragnień, nie 
byłbym niezawodnie opuścił Winchester, bo znalazłem 
tu przyjaciół prawdziwych. Ale wola ujca. mego była 
stanowczą, pragnął dla mnie koniecznie kary jery wo j­
skowej, bo sądził, że nu tej drodze najłatwiej mógŁ 
mi być pomocnym. 

- I zdaje się, że się nie mylił? 
- Nie panie, w ciągu trzech miesięcy zostałem 

porucznikiem. 
N astała ch wiła milczenia. 
-r- A czy mogę zapytać - po\viedział po chwili 

namysłu iniynier - czemu mam dziś przypisać.,. nie­
spodziewany zaszczyt odwiedzin pańskich? 

- Jakto, nie zgadujesz pan tego? Los przypro­
wadził mnie do Winchestel', a ponieważ gdziekolwiek 
bądź muszę znaleźć kwaterę, prosiłem, by mi ją w 
pańskim domu naznaczono. 

Młody człowiek wyrażał się dobrze, uprzejmie 
a dźwięk jego głosu był nader sympatyczny. 

lnżynier stal chwilę niemy, jak gdyby nie ' móIYł 
pogodzić się z myślą, zupełnie zresztą naturalną, ~e 
człowiek, który stał przed nim będzie jego gościem. 

- A więc-rzekł nareszcie-żądałeś pan, by ci 
u mnie naznllczono kwaterę? Byłeś pan w swojem 
prawie zupełnie. Tylko, zrozumiesz pan zapewne łatwo 
uczucie zdziwienia, jakiego doznaję, zdziwienia, li na­
wet pewnego rodzaju skrupułu. Bfłdź co bądź nie je .. 
steś pun dla mnie zupełnie obcym, przez dwa lata 
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